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Nakład 21.400 egzemplarzy.

R o k  IV. Nr. 2 3 9 . 3  osnowiec, sobota 14 września 1919 róktił Gen a numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
;Za wiersx milimetrowy praed 
40 p rosiy , w tehścle 60 gr„ 
xa leketem  40 gr. O glosse 
nia tabelaryczne 80 proc-, a 
świąteczne 25 proc, dro ls). 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 3 gr. za wyra*. Nal- 

1 mnie] 1 xl.
K om o czek ow e P. K. O  

W arszawa 65070 .

{ Prenumerata wy­
nos! miesięczni*

. zł. 2.00
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skiego Nr. 8, telefon 4-97,1 
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i drukarni 4-94.

Konto c z e k o w e  P. K. O. j
W arszaw a 65.070
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Powrót marsz.  P iłsudskiego.
W ARSZAW A, 13. 9. D ziś  o 2 i 

p ó ł  po południu pow rócił  z  Dru- 
skienik marsz, i w ieczorem  odbył  
naradę z prtmjerem Sw ita lsk im  w  
spraw ie poniedziałkowej konferencji.

P o m o c  dln P a les ty n y
W A R SZA W A . 15. 9. D ziś  w y ­

s ła n o  stąd na p o m o c  dla P a les lyn y  
200 tys. zł.

Papież kupuje polskie papiery.
RZYM, 13. 9 Za otrzym ane ze  

spien iężen ia  w alorów  w łosk ich , p ie ­
niądze  Watykan nabył polskie  o b l i ­
gacje  ly iuniow e i sp oro  akcyj han-  
dlowvcti.

Podziękowanie. ę
W ydział P ow ia tow y  Sejm iku Z aw ierc iańsk iego  na posie -  ( |g

dzeniu sw em  w dniu 12 września rb. postanow ił wyrazić p. S ta -  jjg
n is ław ow i Holenderskiem u serdeczne podziękow anie  za ofiaro- < | |
wany plac w Porębie  na urządzenie bo iska  sp o r to w eg o  i strzel- | |
n icy  dla P rzysp os .  Wojsk, i W ychów. Fizycz.

Wydział Powiatowy Se nrku Zawierciańskiego.

P. P. 8. domaga się  zwołania sejmu i dymisji rządu
W A D S 7 A W 4  o. D ziś  od- chwale, d om aeójacą  s ię  natychm ia-

Ŝ anewry floty sowieckiej
p o d  H eiem .

G D A N S K , 13. 9. Z apow iadają  
tu interwencję dyplom atyczną w  
spraw ie  m anewrów floty sowieckiej  
w  ok o licy  Helu, które odbyw ają s ię  
o d  dwuch dni.

W A R SZ A W A , 15. 9. D ziś  o d ­
były  s ię  obrady klubu porlamentar- 
n e g o  P P S .  W obradach w ziął u 
dzia ł senator Lim anowski. Referat 
o  obecnei sytuacji politycznej w y ­
g ło s i ł  p o s e ł  N iedzia łkow ski.

P o  dłuższej dyskusji pow zięto  u-

chwałę, d om a g ó ją ;ą  s ię  n a tych m ia­
s to w e g o  zw ołania  sejmu, celein z l i ­
kw idow ania o b ecn eg o  system u rzą­
dzenia  oraz p o s ta n o w io n o  z g ło s ić  
na plenum se.mu w niosek  o w yra­
żen ie  rządowi votum nieulncści.

„ C e n tro le w 4* a  k o n fe re n c ja  r z ą d o w a .
W A R SZA W A , 13. 9. Jutro o  3 

p o  południu zbiera s ię  »centrolew«  
(ChD., P P S ,  Wyzwolenie, stron, 
ch łopskie  i NPR) na obrady w  
spraw ie  konferencji rządowej. Praw

dopodobnie  wynik będzie n eg a ty w ­
ny, natomiast ma być w szczęta  a k ­
cja o  zw ołan ie  nadzwyczajnej sesji  
sejmu.

Wielka defraudacja na poGzcie
Listonosz przywłaszczył sobis przeszła 

10 tysięcy i zbiegł
W A R SZA W A , 13. 9. Dyrekcja  

poczty  » W arszawa —- G łów n a «  d o ­
n io s ła  policji, że l is to n o sz  urzędu  
g łó w n e g o  56 letni jan C h m ie lew sk i,  
Kroctimalna 73,pobrał odinteresantów  
d o  przekazania poczc ie  10.500 z ło ­
tych i p rzy w ła szczy w szy  je so b ie  
zb ieg ł  w n iewiadom ym  kierunku.

Policja po przeprowadzeniu pier­
w iastk ow ego  dochodzen ia  w sz c z ę ła  
za defraudantem poszukiw ania.

Z aznaczyć należy, że  C h m ie le w ­
ski przez kilkunastoletni okres  
swej służby na poczc ie  c ie sz y ł  s ię  
zaufaniem sw y ch  przełożonych i 
prowadził s ię  nienagannie.

C o  m o g ło  sk ło n ić  tego  starsze­
g o  już cz łow iek a  do  popełnienia  
tak lek k om yśln ego  czynu nie w ia ­
domo.

Beduini napadają na kolonje żydowskie
W ojska angielskie  w dolinie Jordanu.

L O N D Y N , 13. 9. P o  okresie  krót 
k ie g o  spokoju zanosi s ię  w P a le ­
stynie  na wybuch now ych zam ieszek

Przyczajeni na granicy syryj­
skiej Beduini napadli wczoraj na o-  
sied le  żyd ow sk ie  w Miszmar Hajsr- 
den, przyczem kilku ż y d ó w  zo sta ło  
ranionych.

R ów nież w Mahmain miała m iej­
s c e  gw a łtow n a  strzelanina, s z c z e ­
g ó łó w  jednak narazie brak.

W ładze angie lsk ie  w y s ia ły  do  
doliny Jordanu znaczniejsze posiłk i  
w ojskow e, aby nie dopuścić  do  sfor­
so w a n ia  rzeki przez o d d z ia ły  bedu- 
irisk'e.

Dzisiaj, w piątek, w dniu święta  
m ehom etańskiego , w ob ec  s p o d z ie ­
w anych  utarczek m iędzy żydam i i

Arabami, w zm ocn ion o  w Jerozolimie 
posterunki policyjne.

Policja zw raca  szczeg ó ln ie jszą  
uw agę  na »ścianę płaczu«, gdz ie  
c o  piątek doch od zi do  starć.

L O N D Y N , 13. 9. Z  Jerozolimy  
d on oszą , iż studenci arabscy  wyda  
li odezw e, w której w zywają do  
proklam ow am a bojkotu Ż y d ó w  w 
Palestynie.

Jednocześnie  najw yższa  rada a- 
rabska w yd a ła  komunikat, w którym  
stwierdza, iż nieprawdą jest, lakoby  
Żydzi naruszyli św ięte  m iejsce  m e ­
czetu Omara.

D o  czasu  w ydania tego  o ś w i a d ­
czenia ludność  arabska w większej  
częśc i  była przekonana, że  żydzi  
zbeszcześcil i  św ięte  m ieisce  arabów.

K a ta s t ro f a  dw u k rą ż o w n ik ó w  
sow ieck ich .

Z a ł o g i  p o s z ł y  n a  d n o  B a ł t y k u .
‘ H E L S IN G F O R S , 12.9. P o d c z a s  

sza le jącego  orkanu u brzegów  F in ­
land i zatonęły  dwa sow ieck ie  krą­
żowniki »Trocki« i »Wojkow«. Z  obu  
okrętów znalez iono szczątki na w y ­
brzeżu. Ż adnych zw łok  d o tychczas  
nie w yłow iono.

Przypuszczalnie  za łog i  obu s ta ­
tków w liczbie 220 ludzi znalazły  
śm ierć w odm ętach morskich.

#ren wystawowy obok Parku KoJciuszki w Katowicach 
-  codziennie czynny do 12-ej w nocy .
T Y S I Ą C E  A T R A K C J I ,  KONCERT

19 państwowa loterja klasowa.
Zł. 100 000 nr.: 116815.
Zł. 20.000 nr.: 154118.
Zł. 15000 nr: 105092.
Zł. 10 000 nr. nr: 132385 141005.
Zł. 5.000 nr. nr.: 113711 119528.
Zł. 3 000 nr. nr.: 12291 38488

51500 87694 92811 95194 119628  
128656 151477 185028 156911
181147.

Zł. 2.000 nr. nr.: 37703 117226  
152962.

Zł. 1000 na nr y: 8855 23624
36069 38640 48111 52046 77351
90600 93749 99805 101049 101986  
127537 129644 138502 159620 144454  
145367 160921 163840180945 184822

Zł. 600 na n ry: 12587 14993 
26995 29043 34605 46545 49134
51958 58817 61597 79759 85590

86016 90011 94321 106247 111510
111893 113756 115252 115583 116541 
124425 128565 133783 135467 141753  
145165 143748 144009 1522x0 153056 
158956 159006 163144 176810 177458 
179546 180843 181422 184948.

Zł. 500 na n ry:
22 835 3915 4251 4314 6458 6761 
7088 9620 10057 12096 14136 16990  
17550 17591 17764 18672 18650
1892:1 20706 21573 21840 27493
28554 28705 30043 53835 35762
36046 37792 57947 59806 40652
42493 43268 45555 47506 48166
48326 50738 54077 54964 55520
57218 59183 60716 63267 65365
65212 65238 65346 65403 65777
66919 68385 68676 69393 69567
69340 V 998 72379 72744 73372

74751 75152 7 /9 3 8  79303 81655
82142 85813 84620 85971 86154
87315 *87664 88214 88981 88983  
90552 90769 91552 92683 92999
95357 96848 93556 101317 101441
102881 105196 103387 104045 105571 
106524 109259 109413 109478 1100 5 
111355 U 9909 11305^  113762 114027 
115533 118321 118377 119368 119650  
120049 ln0264 120336 123575 125895  
127002 127823 128010 129319 130850 
150917 131751 132932 135576 136005 
136528 137792 140818 141740 141724 
141818 142593 144457 143910 144861 
145045 145553 145917 147083 149973 
150680 150837 151194 152012 152800 
152844 154280 154293 154922 156484  
157781 157932 158274 159874 161710 
163188 165908 164436 166 /27  169523  
170617 171921 171969 172182 172391 
172553 175714 174225 174993 176851 
176947 177259 177564 177586 17775o  
177915 178034 183785.

Tabele wygranych losów
za w szystk ie  dni ciągnienia  V  klasy 
są do przemzenia u kolektorów:

w  S o s n o w c u :
E. G r u s z c z y ń s k ie g o ,  ul. 3 Ma]a & 

Księgarnia „W iedza ,
W ł .  C z e c h o w s k i e g o ,  ul. 3 Maja 8.

w B ę d z in ie :
Z. S a l s k ie g o ,  ul. M ałachow skiego  38  

w  D ą b r o w i e  G ó rn .:
W ł.  Oie a r c z y k a ,  ul. S ob iesk ieg o  11 

Tam że m ożna zamienić w ygrane  
stawki : nabyć losy  do V ki. d o ­
póki zapas starczy.

W  k o lek tu ra ch  J Ó Z E F A  H i WĄ­
S K I E G O  

w  S o sn o w cu ,  3 M a ja  23
w  B ęd z in ie ,  M ałachowskiem u 24
w  I)sjbr. Górn., 3 M aja  14 
w  Z a w ierc iu ,  P i ł s u d s k ie g o  5 
w  Grodźcu, B ę d z iń sk a ,  dom  Do­

ciec k ieg o  
w  C zeladzi,  R y n e k  8

w 6 tym dniu c iągnień 5-tej k.asy  
p a d ły  n a s tę p u ją c e  w y g r a n e :

Z ł 5000 na nr. 115711.
Zł. 3000 na nr. 92811.
Z ł. 1000 na nr. 163340 180945. 

p o  600 na nr. 1 1 3 7 6 2  p o 5 0 ° z ł . n a  
n-ry 109415 109478  113762  171921

oraz stawki po  ZŁ 2 5 0 .—  na n ry. 
9259 9265 11246 11691 14923 47780  
58240 92847 1C9450 109464 113705  
113711 115752 144553 144373 149507  
149585 155911 155963 158715 161225  
161248 161255 161281 163812 167106  
167165 167185 170305 170390170381  
171925 171934 176626 177059178561  
182718 182738 182865.

W v g r a n e  s ta w k i  za m ien ia m y  n a  
n o w e  sz c z ę ś l iw e  lo s y  do d a lsz y c h  
c ią g n ie ń  V -te j  kl., k tóre  o d b y w a ć  
s ię  będą do dn ia  9 p aźd z iern ik a  b. 
włącznie .

U r z ę d o w e  tabelk i  w y g r a n y c h  każ  
d od z ien n ie  m ożn a  przejrzeć  b ezp łat­
n ie .



IM PONUJĄCY W YNIK  WPISÓW DO 
SZKÓŁ POLSKICH W KATOW I­

CACH.
W pisy do szlcół powszechnych i wy 

działowych na terenie W ielkich K ało­
w ie wypadły imponująco. Do polskich 
szkół powszechnych zapisało sio 11.461 
dzieci, do niem ieckich 2852'dzieei. Do poi 
skich szkół w ydziałowych wpisało się 
1589, do niem ieckich m iejskich szkół w y  
działowych 1579, do pryw atnych szkół 
polskeh wpisało sie 159.

Razem wpisało sic dzieci do polskieh  
izkół powszechnych i  w ydziałowych  
13.260, do niem eckieh szkół powszech­
nych i w ydziałowych 3437.

S ił nauczycielskich polskich na. tere 
nie W ielkich K atowic w szkołach pow­
szechnych jest 269 ,w szkołach niem iec 
kich 56, razem jest polskich sił nauez. 
powszechnych i w ydziałowych 314, nie­
m ieckich 123,

N a terenie W ielkich K atow ic stwier 
dzono brak około 90 sal na pomieszcze­
nie zapisanych dzieci. Z powodu braku 
pomieszczenia nauka m usi sie odbywać 
rano, w południc i popołudniu W ielkie  
K atow ice dom agają sł eszybkiej budo­
wy na razie przynajm niej dwuch gm a. 
chów szkolnych po 20 sal wykładowych. 
B r n k  pom ieszczenia jest jeszcze tern 
większy, że w szkołach powszechnych 
mieszczą sie także różne szkoły zawodo­
we.

DZIEW CZYNA SPRZEDNA ZA 
550 ZŁ.

Z Makowa nad O. donoszą: W zesz­
łym  roku zmarł tu na tyfus niejaki Jan  
Mroezko, a w kilka dni później zmarła 
jego żona, osierocając 14 letnią córkę Jó 
zefe Mroezko

W  tym  okresie zjaw iła sie w Mako 
wie pewna warszawianka p. lleig low a. 
która obiecała jako bezdzietna wdowa 
zająć sie losem biednej sieroty. P. Bei- 
glow a utrzym yw ała ją  przez cały rok, 
była dla niej bardzo troskliwa, karm iła  
ją  intensyw nie i zakazała zajm ować sie 
jakąkolwiek robotą. Puczem oświadczy­
ła sierocie, że nie może nadal dawać jej 
utrzym ania, lecz w ynalazła jej służbę 
u kawalera n iejakiego Ruseckiego.

N ow y chlebodawca dziewczynę znie­
w olił, a następnie pchnął ją  w bagno mo 
ralne, czerpiąc stąd zyski. Sierota u- 
ciekła piechotą do Makowa. W połowie 
drogi zatrzym ał ją  posterunek policyj­
ny. Tu opowiedziała o swojem nieszczę­
ściu.

P olicja  bezzwłocznie aresztowała 
B eiglow ą i Rusieckiego. Okazało sie, że 
B eiglow a sprzedała Rusieckiem u dziew  
czyne za 559 zł.

MOST BEZ NITÓW.
W  dniu września r. b. został odda­

ny do użytku publicznego w obecności 
m inistra robót publicznych inż. Mora- 
czewskiego, dyrektora departamentu 
drogowego inż. Nestorowicza i naczelni 
ka wydziału mostowego inż. St. W ilm a 
most na rzece S.udwi pod Łowiczem, 
Most ten, o rozpiętości 27 m„ został w y­
konany bez zastosowania nitów, jako 
konstrukcja żelazna spawana elektrycz­
nie i jest pierwszym  mostem drogowym  
tego rodzaju na świecie. W ykonany zo 
stał wedle projektu prof. Stefana B ry  
ły.

Próbne obciążenie dało doskonałe wy  
niki; konstrukcja zaś jest lżejsza o 15 
proc. od stosowanych dotychczas kou- 
strukcyj nitowanych.

PO LSK I W ĘGIEL DO BR AZYL JI  
I JA PQ N JL

W ■ Gdańsku zjaw ili sie osobliwi go­
ście. W ielki parowiec fiński 11.009 ton  
pojemności pod nazwą „Oiovsborg“, 
który ładuje w cgiel polski, aby go prze 
wieźć do B razylji.

Jest to jeden z najw iększych stat­
ków towarowych, który sie kiedykol­
wiek zjaw ił w porcie gdańskim . W cro- 
dze dc portu gdańskiego p łyn ie jeszcze 
parowiec japoński „Maru“.

Ma on pojem ność 120G0 ton i także za 
m ierzą zabrać w ęgiel polski do Japouji. 
Przyjazd tych parowców jest dowodem  
jak  promień ekspansji handlu zagra, 
nieznego Polski a zwłaszcza eksportu  
w ęgla rozszerza są na terytorja odległe-

Polska
W yw czasy skończone. W  po- 

lityce m iędzynarodow ej zapano­
w ało znów od p a ru  tygodn i oży­
wienie. Ledwie uciekło echo bu­
rzliw ych obrad  w H adze —  odez­
w ała  się Genewa. I  tak , jak  co ro ­
ku, z rozpoczęciem sezonu poli­
tycznego, zaczynają się to tu , to 
tam  pojaw iać w iadom ości z ,.mia 
rodajnyełi źródeł” oraz proroc­
tw a na  tem at zm ian m iędzynaro­
dowej konstelacji politycznej. 
M iędzy in nem i nie b rak  też korn- 
b inacyj, dotyczących Polski,

W  spraw ie czeskiej pojaw iły 
się ostatn iem i czasy pogłoski, .ja 
koby P o lska  zam ierzała zmienić 
w najb liższym  czasie swój stosu­
nek do m ałej en ten ty  przez ści­
ślejsze związanie się z n ią  polityez 
nie i gospodarczo. Pogłoskę tę 
p ra sa  czeska, a za n ią  p ra sa  r u ­
m uńska i jugosłow iańska, w ita  z 
wielkiem  zadowoleniem. W iado­
mość ta  nie odpow iada jednak rze 
czywistości, bowiem po lityka  Pol 
ska w tym  k ie ru n k u  nie ulega 
zm ianie. Tak, jak  co raku , p ra sa  
w ęgierska i niem iecka dowodzi u- 
silnie, że m ała  en ten ta  przestaje  
istnieć, ta k  samo co roku  pojaw ia 
ją  się wieści, iż P o lska przystępu 
je do m ałej ententy .

Tym czasem  jak  daw niej, tak  
i te raz  niem a żadnych widoków, 
ażeby P o lska  p rzyłączyła  się do 
m ałej en ten ty  ,jako bloku poli­
tycznego. N atom iast z każdem  z 
trzech państw  m. koalicji oddziel 
nie  —  i pod tym  względem  lin ja  
naszej po lityk i się nie zm ienia —  
P o lska  usiłu je  jak  najbardzie j za 
cieśniae swe pokojowe, p rzy  ja
cielskie stosunki w dziedzinie za­
rów no politycznej, jak  i gospo­
darczej i k u ltu ra ln e j Z tego też 
względu niektóre-głosy p racy  
czeskiej zasługują  na baczną u- 
wagę, ponieważ w sposób now y i 
śm iały  u jm u ją  kw estję stosun­
ków polsko - czechosłowackich.

N ajw ażniejszy dziennik czes­
k i „Lidove N ov iny“ z dn ia  3 b. 
m. zam ieścił a r ty k u ł w stępny zna 
nego pub licysty  Basa, k tó ry  od- 
w ażnie porusza drażliw ą kw estję 
słow ianofilstw a czeskiego w zwią 
zku ze zdobyw aniem  m ocarstw o­
wego stanow iska przez Polskę. W  
arty k u le  tym  czytam y: „M y czesi 
ta k  lub im y odgryw ać rolę wo­
dzów i nauczycieli narodów  sło­
w iańskich. W ystaw a poznańska 
sam a w ystarczy  ,abyśm y trochę 
zastanow ili się nad tern, czy sto­
sunk i w świecie słow iańskim  nie 
zm ieniają się prędzej, niż to sobie 
uśw iadam iam y.. N a P . W . K . 
odczuwa się na  każdym  kroku  
w ielkie i silne polskie m ocarstwo, 
w ru ch u  han  dl. m iasta , w m o­
num entalności jego budowli, w 
licznych oddziałach w ojska” .

Ze swych spostrzeżeń w pod­
róży po Polsce w yciąga jednak 
au to r a rty k u łu  konkretne wnios 
k i: „N aród z narodem  m ogą sobie 
mówić o miłości, ale państw o z 
państw em  używ a innej mowy, 
k tó rą  dy k tu je  interes... G dynia 
jest n ie jako  kam ieniem  p ro b ie r- 
czym nowoczesności naszej or jen 
tac ji słow iańskiej. Czy zdołam y 
dla naszego w y w o z u  i  nrzywozu

znaleźć drogę przez p o rt polski, 
czy też zostaniem y stale  skazani 
n a  korzystan ie  z portów  niemiec 
kich. P aństw o nasze posiadające  
tak  ożywione stosunki zam orskie, 
k tó re  jednak  nie m a w łasnego do 
stępu  do m orza, nie może przeo- 
czać fak tu , iż przed niem o- 
tw ie ra  now a droga, k tó ra  przez 
sam o w spółzawodnictwo musi 
w yw rzeć dodatni w pływ  na do­
tychczasowe stosunki eksporto 
we. Chodzi ty lko  o to, jak  prędko 
zdołam y zorjentow ać isę w nowej 
sy tu ac ji i czy nasz słow ianofdizm  
jest w życiu p raktycznem  na ty ­
le silnym , aby  nas wyzwolić z ku 
ra te li  niem ieckich firm  spędycyj 
nych“ ...

P rzesunięcie p u n k tu  ciężkoś­
ci stosunków  czesko - polskich z 
dziedziny teoretycznego słowiano 
filizm u n a  to ry  realnej w spólpra 
cy polityczno - gospodarcze,', jak  
tego dowodzą głosy p rasy , jest w

Czechosłowacji liw estją a k tu a i 
ną. M y zaś możemy pow itać to 
dążenie z najw iększem  uznaniem , 
gdyż oparcie naszych stosunków  
zarówno z sojuszniczką R um un- 
ją, jak  i Ju g o sław ją  i Czechosło 
w acją, przedew szystkiem  na  trw a  
łych podstaw ach w spółpracy go­
spodarczej, uw ażam y za wzajem 
nie bardziej celowe i pożyteczne 
niż form alne przyłączenie się do 
jakiejkolw iek ententy , k tó re j ra  
cji b y tu  nie po trafilibyśm y dosta 
tecznie uzasadnić interesem  pań 
stw owym  Polsk i Ostateczne doj­
ście do porozum ienia z R um un ją 
w spraw ach ekonom icznych przez 
podpisanie umów, będących w yni 
kłem  ostatn iej konferencji oraz 
w yraźny zw rot w czeskiej opm ji 
publicznej w k ie ru n k u  wzmoże­
n ia  w spółpracy gospodarczej z 
P o lską a państw am i m ałej E n ten  
ty  jest na  najlepszej drodze.

W. W.

Zatarg chińsko-sowiecKi.
U tarczk i na pogran iczu . — S p rz ec zn e  kom unika ty . 

Nowa noia Sowietów do Chin.
K onflikt na Dalekim Wschodzie 

doznał w ostatnim tygodniu ponow 
nego zaostrzenia. Po pierwszych u- 
tarczkach na granicy rosyjsko - ch iń  
skiej spodziewano się, powszechnie, 
że niebawem dojdzie do załagodze­
nia konfliktu, obecnie okazuje się je 
dnak, że nadzieje te były płonne i 
że spodziewane odprężenie między 
Chinami a Sowietami chyba tak 
prędko nie nastąpi.

Zaznaczyć wypada, że komunika 
ty  rosyjskie o przebiegu konfliktu 
zasadniczo różnią się od komunika­
tów chińskich. Badjo moskiewskie 
systematycznie notuje wszystkie u- 
tarczki, do jakich dochodzi niemal 
codziennie między wojskami cłiiń - 
skiemi a rosyjskiemi. Ostatnie wia­
domości rosyjskie donoszą o nowych 
atakach chińczyków na rosyjskie od 
działy pograniczne w okolicach Gro 
dekowa i Michajłowska. Sowiecka 
ajencja prasowa donosiła o ch iń ­
skiej ofensywie na tym odcinku już 
przed kilku dniami.

Zgoła odmiennie brzmią kom ini 
katy chińskie i angielskie. Tak na- 
przykład, według „Timesa“, do ofen 
sywy przeszły w tych dniach w oko 
licach stacji Pograniczaja oddziały 
rosyjskie, a nie chińskie. Rosjanie 
zaatakowali chińczyków przy porno 
cv piechoty i kawałerji zmuszeni jed 
nak byli cofnąć się na skutek ener­
gicznej postawy chińczyków. Z tego 
samego źródła dowiadujemy się da 
lej, że kawalerja rosyjska usiłowa­
ła zaatakować chińczyków między 
Dełajnorem i Manczulją. I tutaj na 
trafili rosjanie na silny opór, wobec 
czego byli zmuszeni narazie dalszej 
ofensywy zaniechać. Miasto Pogra- 
nicznaja na skutek ostrzeliwania 
bardzo ucierpiało, a niektóre części 
miasta padły pastwą pożaru.

Rząrl rosyjski nie przestaje w 
dalszym ciągu twierdzić ,że cała wi 
na za przelew krwi na pograniczu 
sowiecko - chiński em spada na ckm 
czyków. Najlepszym tego dowodem

❖

jest nowa nota rosyjska, która w 
tych dniach za pośrednictwem araba 
sadora niemieckiego w Moskwie, 
Dirksena, doręczona została rządowi 
chińskiemu. W nocie tej rząd mos­
kiewski wylicza wszystkie ataki 
chińczyków, które miały miejsce w 
czasie od dnia 19 sierpnia. Chodzi 
tu rzekomo o 20 akcyj zaczepnych, 
przeprowadzonych przez chńskie od 
działy lotnicze, kulomiotowe, artyle 
ryjskie i t. d. Liczni żołnierze i oby 
watele sowieccy postradali w utar­
czkach tych życie. Wszystkie ataki 
chińskie zostały przez oddziały^ ro­
syjskie odparte. Notę swą kończy 
rząd rosyjski oświadczeniem, ze o 
ile Chiny nie zmienią swej taktyki, 
rząd moskiewski zmuszony będzie 
sięgnąć do poważniejszych i ar- 
dziej stanowczych kroków celem o- 
chrony pogranicza i tery tor j um so­
wieckiego przed napadami uzbrojo­
nych oddziałów chińskich.

Zapowiedź stosowania przez
ZSSR ostrzejszych środków obrony 
na pograniczu chiński em miała
miejsce już kilka razy. Tak, naprzy 
kład, w nocie, która niedawno rów 
nież za pośrednictwem ambasady 

- niemieckiej w Moskwie doręczona 
została rządowi pekińskiemu, groził 
rząd sowiecki represjami wobec o- 
bywateli chińskich, mieszkających 
na terytodjum rosyjskiem, o iłeby 
rząd chiński nie zaniechał przeslado 
wania obywateli rosyjskich, a zara 
zem dał chińczykom do zrozumienia 
że nie zamierza dłużej tolerować za 
kłócania spokoju w pasie granicz­
nym przez oddziały .wojsk chiń­
skich. Czy tym razem rząd mos­
kiewski groźbę swą wykona, trudno 
n arazie przewidzieć, wątpliwą jest 
j edńak rzeczą, czy ostatnia^ ostra 
nota Moskwy zdoła pociągnąć za so 
bą zmianę na lepsze na objętym już 
pożarem wojny pograniczu rosyj­
sko - ehińskiem.

„Ceps.E

Mam zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, iż p>o ukoń­
czeniu nauki damskich kapeluszy w pierwszorzędne) szk o ­
le w Warszawie, dnia 2 września  ̂ r

* otworzyłam magazyn mod
% w Sosnowcu przy ui. Warszawskiej 18 obok kina ,,Snnks .
$ Polecam się łaskawym względom Sz, Pań, pozostaję 
t Z poważaniem +

Helena Brzozowska. |
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Wrzesień

1 4
Sobola

K A L E N D A R Z Y K .
Dziś: Podwyższenie Krzyża śvr. 
luiro: N. M. P. Boi.
Wsehód słońca: 5.07 
Zachód „ 17.58

L ik w id a c ja  z w ią z k u  m ło d z i e ż y  k o m u n i s ty c z n e j  w Z a g l .  D ą b r o w s iU e m

RADIO.
W A R S Z A W A .

(Bobota, 14 w rzenśia.
11.56. S y g n a ł czasu z W arsz. Ob- 

łe rw , A stronom ., h e jn a ł z W ieży M arj. 
mr K rak .

12.05. M uzyka p ły t g ram of.
12.50. W iad. z PW K . w Pozii.
13.00. Kom. m eteor.
15 40. Kom. gospod.
1615. „K ącik  a r t. L. S. G.“.
16.30. M uzyka p ły t g ram of.
1.715. Kom. przygodne.
17.25. Odczyt.
17 50. O sta tn ie  now iny z PW K .
18.00. S łuchow iska d la  dzieci.
19.00. Rozm aitości
19.25. Kom. roln. i m eteor.
19.56. S y g n ał czasu z W arsz. Ob- 

jerw. Astronom ., odczytanie p ro g ram u  
na dzień następny .

20.05. ..R adjokronika".
20.30. F r . L ehar: O pere tka  „Cl. — 

Bloh
22.00. Kom. m eteor.
22.05. Kom. PA T.
22.20. Kom .: polie., sport., n ad p r.
22.45. M uzyka solow a z „Oazy“.

K A T O W I  C E .
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gospod.

iS^oj. Sl.
1620. M uzyka p ły t g ram of.
17.20. S k rzy n k a  pocztowa.
17.50. O sta tn ie  now iny  z P . W . K.
18.00. T ransm . z W arsz.

19.00. R ozm aitości, oraz zapow iedź 
jp rouram u na dzień następny

19.20. „Idzie żołnierz borem  lasem ".
19.56. S y g n a ł czasu z Obserw. A stro

j&cmi. w W arsz.
20.05. T ransm . z W arsz.

Co w yświetlają kina:
K in o  „ W a w e l"  »Krći Złoiej 

Młodzieży®
K in ó -M o m u s :  O d  piątku 14

hm . »Niefu>trzebny człowiek« z E -  
foilem Jamngsern.

Ofrćl ta.

Zapowiedź nadzwyczajnego zjazdu de­
legatów kół ogólnego związku pod­

oficerów rezerwy.
Nadzw yczajny zjazd delegatów 

jtół og. zw. podof. rez. okręgu  ś lą ­
sk ieg o  odbędzie s ię  dnia 22 wrze 
In ia  1929 r. o godz. 9 tej ran o  w 
Katowicach, P a rk  Kościuszki, sa ia  
Restauracji p. Noglika, z następują­
cym porządkiem obrad:

1. godz. 9 - ta m sza św. w koście  
& św. P io tra  i Paw ła ;

2. godz. 10 ta złożenie wieńca 
p od  pomnikiem na P lacu W olności;

3. godz. 11 la rozpoczęcie ob rad  
Cjazdu: a) zagajenie, b) w ybór p r e ­
zydium zjazdu, c) przywitanie goś- 
fcf, delegatów, d) przemówienie przed 
etawicieli władz, zw iązków i gości.

4. W ybory komisji: a) matki i 
skrutacyjnej, b) komisji P.W. i W.F.

Przerw a 15 to minutowa.
5. S praw ozdan ia :  a) skarbnika , 

p )  kom endanta, okr. P. W. i W. F,, 
p. o. kierownika, d) komisji rew i­
zyjnej.

6. Dyskusja n ad  sp raw ozdan iam i
7. Wybory: a) zarządu  okręgu, 

b) komisji rewizyjnej.
8. Woine wnioski i rezolucje.
W szystkie koła og. z w . ' podof.

K z ,  okręgu ś ląsk iego  w ysyłają  
Bwych delegatów na zjazd na p o d ­
stawie § 25 i 45 statutu O. Z. P .R .  
N azw iska delegatów winni szan. 
jtol. natychm iast nam n ad es łać  (do 
flnia 19 września rb.) celem w ysta­
wienia delegatom  iegitymacyj z ja­
zdowych.

Z  koktóenskiem pozdrowieniem
p. o. kierownikp- ) J. Z a m b o k  (—) F r .  Pawlak

•ekretar* wicepre*. Z ar z. GŁ O.Z, P. R.
(—) A. Cyganek 

skarbnik.

P ro w a d z o n e  od pew nego  czasu 
w y w ia d y  polic ji  śledczej n a d  d z ia ­
ła lnośc ią  o rg a n iz acy j  k o m u n is ty c z ­
n y c h  w  Zagłęb iu , zos ta ły  onegdaj-  
szej nocy  zakończone, m asow em  a- 
re sz to w an iem  członków  o rgan izac ji  
zw iązku  m łodzieży  k o m u n is ty czn e j  
w  Sosnowcu.

A re sz to w an o  ogółem 34 osoby u  
k tó ry ch  znaleziono d uży  m a te r ja ł  
ob c iąża jący  i u d a w a d n ia ją c y  im

dzia ła lność  k o m u n is ty c zn ą  n a  t e r e ­
n ie  tu te jszeg o  okręgu .

W  zw iązku  z a re sz to w an iem , w y  
k ry to  również, k to  rozrzucał  ode­
zw y  treści a n ty p a ń s tw o w e j  i w y ­
w ieszał s z ta n d a ry  k om unis tyczne ,  
podczas  n a d a rz a ją c y c h  się ok azy j,  
j a k  1 s ie rp n ia ,  lub  4 w rz e śn ia  r. b.

Z u w a g i  n a  toczące się ś ledztw o, 
n azw isk  a re sz to w a n y c h  n a raz ie  u- 
ja w n ić  nie m ożem y.

Hapad bandycki pod Będzinem.
Rabunek 12 zł.

W c zo ra j  zgłosił się do>kom isarja  
tu  polic ji  D a w id  R o t tm e n c  kupiec, 
zam ieszka ły  p rz y  ulicy  B óźnicznej 
10 w  B ędzin ie  i zam eldow ał d y ż u r  
nem u  p rzodow nikow i ,że on eg d a j,  
k ied y  w ra ca ł  z U je jsc a  do B ędzina  
zos ta ł  z a t r z y m a n y  n a  szosie przez  
dw u ch  n iezn a n y ch  m u. osobników, 
k tó rz y  g rożąc  rew o lw erem  zażądali 
w y d a n ia  p ien iędzy .

P rz e s t r a s z o n y  R o tm o n o  bez n a j ­

m n ie jszego  sp rzec iw u  oddał b a n d y ­
tom  12 zł., o św iadczając ,  że więcej 
p ien ięd zy  n ie  posiada.

W te d y  jed en  z b a n d y tó w  obre- 
w id o w aw szy  k ieszenie  k upca ,  k aza ł  
m u  się w rócić z p o w ro tem  w s tro n ę  
U je jsca ,  grożąc, że o ile zawróci w 
s t ro n ę  B ęd z in a  d o s tan ie  k u lą  w łeb

Z a śm ia łym i n a p a s tn ik m i  p o li­
c ja  wszczęła en e rg iczn y  pościg.

7 ni^knvch wMokńw

ivst-mf w A n g ljt

Samobójstwo Kupca Krakowskiego
Powiesił się w hoteiu w Sosnow cu .

W  środę w ieczorem  p rz y b y ł  do 
S osnow ca  w sp ra w ach  h an d lo w y ch  
k u p iec  k rak o w sk i,  W o lf  K e n ig -  
sberg , L  44 i zam ieszkał w hote lu
w arszaw skim .

Gość kaza ł  sobie p rzy n ie ść  coś 
do z jed zen ia  i w ódki,  poczem  za tu 
k ą ł  się w  sw oim  pokoju .

P o  nocy, ca ły  dzień  czw a rtk o w y  
gośćsię n ie  p o kzyw ał.  S łu żb a  też n ie  
zauważyła, aby wycl'iodzi! z lo k a lu  

W łaśc ic ie l  ho te lu , z a in t ry g o w a n y  
spokojem , p a n u ją c y m  w  num erze, '  
a  m a ją c  złe przeczucie, zam eldow ał 
p ó źn y m  w ieczorem  policji,  k tó ra  do

p ie ro  o t w o r z y ł a  s i ł ą  d rz w i ,
Oczom p rz y b y ły c h  p rz ed s taw i ł  

się s t r a s z n y  w id o k :  K e n ig s b e rg  w i­
siał n a  szn u rk u ,  p rz y  oknie  n a  hak u .

Zw łoki by ły  ju ż  zupe łn ie  zimne, 
z czego m ożna  w n ioskow ać ,  że sam o 
bójca  w is ia ł  eałę noc i ca ły  dzień.

W n u m e rz e  znaleziono list, w 
k tó ry m  pros i ,  ażeby  d ano  znać o je  
go czynie  rodz in ie  w K ra k o w ie ,  nie 
w s p o m in a  je d n a k ż e  nic o p rzy czy n ie  
swego czynu.

P o  og lędzinach  sądow o le k a r ­
skich, zw oki p rzen ies iono  do kostn i 
cy  s zp i ta la  żydow skiego .

Przemytnik tytoniu przed sądem,
Z a p ł a c i  1 4 .6 6 0  z ł .  g r z y w n y .

Zawodowy przem ytnik 32-letui Lud­
wik Rutkowski (Sosuowiee, kol. P e­
kin 5) długi czas w ym ykał sic z zasta­
wionych na niego zasadzek, wreszcie 
ostatnio dostał się w ręce sprawiedliwo  
ści.

Urząd akcyzowy otrzym awszy pouf 
ne inform acje, iż Rutkowski ma skład­
nicę przemytu w mieszkaniu 49-letniej 
Stef an j i M agierowej przy u licy Bar­
bary 7 w Sosnowcu, przeprowadził tam  
rewizje.

iWynik rew izji był nadspodziewany.
Zakwestjonowano 19 paczek tytuuiu  

gro  590 gr. pochodzenia niem ieckiego,

Rutkowski zaś po przekazaniu go sę­
dziemu śledczemu, osiadł w wiezieniu.

Prócz niego pociągnięto do odpowie 
dzialności, jako w m ieszany.ch w afere 
przem ytniczą 25-Ietnią M arje Rutkow­
ską (Kol. Pekin 5) i 5fi-letuiego Antonie' 
go Urbańczyka (Sosnowiec, Północ­
na 13), oraz Stefanje Magierowską.

Przez w ydział karno-skarbowy sądu 
okręgowego w Sosnowcu Rutkowski 
skazany został na 14.660 złotych grzyw  
nyny z zamianą ua 366 dni aresztu, po­
zostali zaś oskarżeni zostali uniewin­
nieni.

(o) P a ń s t w o w a  p u m  jc k r e d y ­
to w a  d a  s a d o w n i c tw a .  Abv wv 
równ ć slraly, poniesione przez, s a ­
downictwo p o s k ie  wskutek siln>ch 
vnr< zów, u ru ch cn r ł  rząd specjalne 
kredyiy ulgowe dla właścicieli sa  
dów i szkółek. Państw ow y bank 
rolnv udzielać będzie pożyczek na 
wypadki, potrzebne do d o p ro w a­
dzenia uszkodzonych  przez mrozy 
szkółek  do poprzedniego Jjstanu 
produkcji w w ysokości 3 000 zł. na 
1 ha obszaru  szkółki według stanu 
z  dnia 1 lipca 1927 r. Po łow a k a ­
żdorazow o przyznanej sum y p o ­
życzki będzie zrealizowana przez 
bank rolny we r. b , a druga p o ł o ­
wa w 2 ch równych ratach w latach 
1930 I 1931. Pożyczki będą o p r o ­
centow ane ulgowo. Z  pożyczek 
tych będą mogły  korzystać, n ieza­
leżnie c d  obsz3 iu  g o spodars tw , r ó ­
wnież szkółki, których producja 
drzewek przynajmniej w 80 proc. 
sk ład a  się z odmian uznanvch za 
handlowe.

Państw ow y bank rolny przezna­
czył sum ą 200 000 zł. na pożyczki 
na pielęgnację uszkodzonych przez 
mrozy sad ó w  handlowych, które 
stanow ią  g łów ne ź ród ło  dochodów  
gospodarstw . Pożyczki będą udzie­
lane w wysokości 330 zł. na 1 ha 
sadu. P o n ad to  bank rolny zgodził 
się przedłużyć o 2 lata spłatę po 
życzek, udzielonych do końca 1928 
r. na zak ładan ie  sadów

(o) N a  r a ty .  W  m in is te r ju m  p rze  
m y su  i h a n d lu  o p ra co w u je  się pro- 
je»r Ki/onrz -itvono o han Ilu na r a ­
ty.

R o zp o rząd zen ie  będzie miało, n a  
celu n a leż y te  u n o rm o w a n ie  k w e s t j l

.rzeuaży na raty, weksli rafowych i 
t. p., ze zw rócen iem  sp ec ja ln e j  u w a ­
gi n a  sp ra w ę  zabezp ieczen ia  w ła s ­
ności do czasu  w p łac en ia  p rzez  k u -  
p u jącg o  o s ta tn ie j  ra ty .

T ra n z a k c je  do tychczasow e, n ie  
u re g u lo w a n e  na leżycie  p rzez  p ra w o  
bądź  rozporządzen ia ,  p rz y n o sz ą  n ie  
j e d n o k ro tn ie  k rzy w d ę  s p rz e d a ją ­
cym . O becny hande l  n a  r a ty  nosi ee 
cny  racze j  t r a n z a k e y j  k re d y to w y c h .

Z K ie lc .
(k) Pośwęcenie i podniesienie k rzy ­

żów na frontowe wieże kościelne. W nie
dzielę d n ia  15 w rzenśia o godzinie 4 po 
po łudn iu  na  p lacu  przy  kościele św. 
K rzyża  w K ielcach odbędize isę poświą 
cenie i podniesienie krzyżów na fro n to  
we wieże kościoła.

P ro g ra m  uroczystości obejm uje: 1.
Pośw iecenie krzyżów  przez J . E. księ­
dza b iskupa. 2. U roczyste podniesienie 
krzyżów  na wieży przy odgłosie dr w o 
nów. 3. K oncert chórów  i o rk iestr. i. 
S k ład an ie  podpisów ria akcie pam iątko  
wym pergam inow ym , k tó ry  zostanie u- 
m ieszczony w kuli p raw ej wieży pod 
krzyżem  szczytowym .

K om ite t pow iadam ia, iż w razie nie 
pogody uroczystość odbędzie się w n a ­
s tępną niedzielę t. j. dn ia  22 w rześnia 
rb.

(k) K oszty u trzy m an ia . K ielecka ko 
m is ja  do b adan ia  zm ian kosztów atezy 
m an ia  na  posiedzeniu w dn iu  9 wrześ 
n ia  129 r. u s ta liła , że koszt u trzy m an ia  
dziennego rodziny  robotniczej, sk ład a ­
jące j się z 4 osób w m iesiącu s ie rp n iu  
r  m. w porów naniu  z m iesiącem  lipeem  
r. m. zm niejszył się o 1.75 proc.
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to ootęga 86'onu filmowego 1929/1930 
wyświetlany będzie Wnajbliższych dniach 

w kinie „Union“.

(k) Kurs d o k sz ta jea jący  dla policjun 
tów. Z in ic ja ty w y  pow iatow ego kom en­
d a n ta  p. K ow alskiego w najbliższym  
czasie zostanie o tw arty  sp ec ja ln y  k u rs  
d okszta łca jący  d la po lic jan tów .

P ro g ra m  k u rsu  obejm ie w ykłady  
w yłącznie z w iedzy ogólnej

K ierow nictw o k u rsu , ja k  rów nież 
profesorow ie zostaną zaangażow ani a 
pośród w ykw alifikow anych  s ił cyw il­
nych.



(k) „Zagłada Rosji". Kino Palace wy 
świetla obecnie wspaniały film ilustru  
jący życie carskiego dworu w przedre. 
wolucyjnej Rosji oraz wszechwładną 
moc — głównej niemal osoby — sybe­
ryjskiego chłopa R asputina.

Fanatyzm , in tryga, przekupstwo i 
głupota idą tu ta j w parze, przygotowu­
jąc podatny g ru n t do rewolucji. Oprócz 
ciekawej akcji, uderza widza bogata 
wystawa. Doskonała g ra  artystów  do­
pełnia całości filmu.

(k) Ze sportu. W nadehodącą niedzie 
1q na boisku „Sokoła" o godz. 4 po po­
łudniu odbędą zawody piłki nożnej 
miedzy reprezentacją Częstochowy, a 
reprezentacją m. Kielc. Zapowiedź 
tych zawodów wśród miejscowych spor 
towców wywołała duże poruszenie.

Nadużyć w kasie cltorych nie było...
S ą d  uniewinnił o skarżon ych  urzędników.

Najpotężniejszy fdm sezonu reżyserji 
Freda Niblo twórcy „Ben Hura“ pt.

„Z a r  M iłości"
7. niezrównaną G ?ETY GARBO ukaże
się w najbliższych dniac'' na ekranie 

kina „Un on”.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

Głośua swego czasu afera w powia­
towej kasie chorych w Sosnowcu, w któ 
re j ujawniono rzekome nadużycia na 
szkodą tej insty tuc ji w kwocie około 
26.600 złotych, była wczoraj przedmio­
tem rozpatryw ania przez sąd okręgowy 
w Sosnowcu.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
dwuch starszych rachmistrzów rachuby 
kasy chorych: 38-letni W ładysław  Zgo- 
rzelski (Sosnowiec, Żeromskiego 5) i 
37-letni Eugcnjusz Juszczyk (Sosnowiec 
Piaskowa 4), pod zarzutem fałszowania

list płac, przedstawionych kasie cho­
rych przez poszczególne firmy, na pod 
stawie których powiatowa basa eho. 
rych m iała otrzymywać należne jej 
składki.

Jak  wynika z aktu oskarżenia, Zgo 
rzelski i Juszczyk mieli przyprawić po 
wiatową kasę chorych w Sosnowcu o 
stra tą  19.286 złotych.

W wyniku przeprowadzonej rozpra 
wy, która ciągnęła sie niemal przez ca­
ły dzień, obydwaj oskarżeni zostali u- 
wołnicni od winy i kary.

Tragiczna śmierć dziecka w płomieniach
S łużąca  c iężko poparzona.

(k) Aresztowanie urzędnika kasy 
chorych. Od dłuższego czasu zaobsorwo 
wano, iż z m agazynu sanitarnego pow. 
kasy chorych w Częstochowie w tejem 
niczy sposób giną różne przybory i me 
dykam enty. Brakowało to różnych le­
ków. to waty czy bandażu.

Zwrócono wreszcie uwagę na pracu 
jącego od 8 latw  kasie chorych urządui 
ka. 26-letniego Bogusława Wojtaszezy- 
ka .zatrudnonego w am bulatorium  
skórno - wenerycznem

Przeprowadzoina w zwązku z tem i 
podejrzanem i rew izja policyjna w tnie 
szkaniu m atki W ojtaszczyka przy ul. 
Narutowicza 24 nie dała rezultatu, ale 
stwierdzono, że W ojtaszczyk pochodzi z 
Kłobucka i tam  również posiada miesz 
kanie. Dopiero w tern m ieszkaniu poli­
cja odnalazła większą ilość skradzio­
nych w kasie chorych medykamentów. 
W. został aresztowany.

(k) Za uderzenie policjanta. W są­
dzie grodzkim w K i elcach rozpatryw a 
ne 'były dwie spraw y o staw ienie opo­
ru  i uderzenie policjanta.

Eugenjusz Rolka wraz ze swym nie­
rozłącznym przyjacielem  po kieliszku 
P iotrem  Misztalem, obaj zamieszkali w 
Szydłówku, w racając z jak ie jś  libacji, 
poczęli się na ulicach awanturować.

Na zwróconą im przez policjanta u- 
wagę, aby się uspokoili i poszli do do­
mu, aw anturn icy  poczęli m u wymyślać 
następnie jeden z nich Rolka uderzył 
policjanta.

Sąd skazał E ugenjusza Rolkę na  2 
miesiące, a jego kom pana P io tra  Misz­
ta la  na 1 m iesiąc więzienia.

— W  tym  sam ym  dniu sąd rozpa-

Wćłniu 12 b. m. o godz. 3 rano w 
Częstochowie w domu przy ul. Kazi 
mierzą nr. 3, należącym do klaszto 
ru jasnogórskiego, poyvstal pożar w 
komórce, wskutek niezgaszonej świe 
cy przy następujących okolicznoś­
ciach.

Lokatorka tego domu Francisz­
ka Wieczorek pr. vimuie u siebie na 
nocleg pątników. W tym celu opróż 
niła swój lokal mieszkalny i rzeczy 
wyniosła do komórki, w której rów 
nież w okiesie edoustów sypiały 
dzieci: 3 letni Czesław 5-letm Ed- 
ward i służąca 10-letnia Zofja Od- 
rzyńska. Ponieważ Wieezorkowa. o- 
bawiała się kradzieży, przeto służą- 
cę i dzieci zamykała na noc od ze­
wnątrz.

Po udaniu się na spoczynek Od-

rzvnska zapomniała zgasić świecę, 
skulkiem czego zapaliła się słoma, na 
której spała, a gdy wybuchł pożar, 
Odrzyńska mimo dobijania się do 
drzwi nie mogła się z komórki wy­
dostać.

Dopiero, gdy śpiący na podwór­
ku pątnik Jan  Owczarek zobaczył 
płomienie, zaalarmował Wieczorko- 
wą, która komórkę otworzyła. Było 
już jednak zapóźna, bowiem 5-Ietni 
Edward zgio. ł w idomieniach. Od­
rzyńska uległa ciężkiemu, poparze­
niu, 3-letni Czesław wyszedł bez 
szwanku. Odrzyńska ukryła go bo­
wiem przed płomieniami pod swoją 
suknią. Pastwą pożaru padło kilka 
komórek i dwie stajnie. Straty wy­
noszą 3000 złotych.

Kino

„Wa wel“
w Sielcu 

obok kościoła

Tylko 3 dni 1 Tylko 3 d n i!

Król Złotej Młodzieży
Dram at salonowy z  życia dłokiej 

W roli g-łwnej R ichard Barihelm ess
4:ul pro :ram:__________ wfso-a kumgdja- N = d program:
Uwaga: Uwaga:

Od poniedziałku 16 na otwarcie sezonu wielki film
„O CZE OSKARŻAM CIĘ". ( R o z o ę t a n v  świat).

50. _ _ — _
— Dziękuję ci — rzekł opat ci­

chym głosem, a wszystkie członki 
mu drżały ,jakby wyszedł z lodo­
wej kąpieli. — Słuchaj! Być może, 
iż wpadnę w stan martwoty zupeł­
nej; lecz być może, że się będę wił i 
pienił. Staraj się, aby krzyków mo­
ich nie usłyszano, jest to rzecz b ar­
dzo ważna, bo wtedy wzięto by mnie 
napewno do szpitala i zostalibyśmy 
rozłączeni, być może że na zawsze. 
Kiedy mnie ujrzysz zimnego i mar­
twego prawie, wtedy... uważaj to

■ dobrze, roztworzysz mi nożem ściś­
nięte zęby i wiejesz mi do ust ośm 
do dziesięciu kropli tego płynu, a 
może przejdzie wszystko.

— Może... zawołał boleśnie Dan­
tes.

— Ratuj mnie ,ratuj, bo już tra- 
cę przytomność, już urnier...

Atak był tak nagły i gwałtowny, 
ze nieszczęśliwy nie mógł już dokoń 
ezyć zaczętych wyrazów.

Cierpienie wysadziło mu na 
wierzch oczy, wykrzywiło usta... 
Rzucał się, drgał, pienił..,.

Dantes, zgodnie z wyrażoną 
wolą opata, stłumił krzyki, kołdrą 
otulając mu głowę.

try  wat drugi identyczny wypadek.
Oto znany na kieleckim bruku p i­

jak  i aw anturn ik  Józef Furm anek (Do 
inaszewska 3) uderzył policjanta M ar­
kowskiego, za co sąd skazał go na 2 
miesiące więzienia.

(k) Pożary w województwie. W no­
cy z dnia 10 na 11 bm. o godz. 1.30 wy­
buchł pożar we wsi i gra. Kowala, pcw. 
radomskiego od uderzenia pioruna, 
przyczein spaliła się stodoła, szopa, zbo 
że, siano oraz została zabita krowa na 
szkodę Jabłońskiego Walentego. Ogól­
ne s tra ty  wynoszą 5911 zl.

Trwało ze dwie godziny, aż 
nakoniec ciało opata znieruchomia­
ło, tak że zdawał się być martwy zu­
pełnie.

Dantes oczekiwał tej chwili, aż 
śmierć pozorna owładnie całe ciało; 
potem wziął nóż ,włożył go między 
zęby, podważył z wysiłkiem zaciś­
niętą szczękę i wlał w usta dziesięć 
kropli płynu czerwonego. Wlał je i 
czekał.

Upłynęła dobra godzina, a sta­
rzec nie dawał najmniejszego znaku 
życia.

Dantes zamierał z rozpaczy. Wy 
rzucał sobie,, że czekał najwidocz­
niej zbyt długo... I wpatrywał się w 
nieruchomo leżącego przyjaciela, o- 
kiem pełnem bólu i miłości.

Lecz zwolna lekki rumieniec za 
czął barwić blade policzki, oczy biel­
mem zasnute i nieruchome zaczęły 
natdsir.ć wyrazu, nie można było dłu 
żej watńć, starzec wracał do życia.

— Ocalony! Ocalony! — zawo­
łał Dantes głosem pełnym radości.

Chory rzucał już przytomne spój 
rżenia, lecz nie mógł jeszcze mówić. 
Mózg jego potężny działał jednak 
już z dawną sprawnoścą, czego prze 
jawem najlepszym był jego ruch nie 
spokojny, drzwi wskazujący.

Dantes zrozumiał odrazu: dozor 
ca się zbliżał!... I rzeczywiście usły­
szał jego krok.

Skoczył przeto co tchu do otwo­

— Dnia 9 b. m. o godz. 11 we wsi
Szarbków, pow iatu pińezowskiego w za 
budowani ach M iheala Głucha powstał 
pożar, wskutek którego spalił się dom 
mieszkalny, chlew i przybuddów .;,i, w 
której urządzone było boisko do młoc­
k i i złożone było tegoroczne zboże, oraz 
2 brodia, jedno z owsem, a drugie z 
pszenicą. Z inw entarza spalił się jeden 
pług. S tra ty  wynoszą 2778 zł. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem.

— Dnia 9 bm. o godz. 23.30 w zaw o­
dne ^ tpfana O lszew skiego, zam. w Bo •

ru, wsunął się do niego, kładąc na­
stępnie płytę na właściwem miejscu

Zaledwie wszedł do siebie, w 
drzwiach ukazał się dozorca i zna­
lazł go spokojnie siedzącego na łóż 
ku. Lecz zaledwo drzwi zamkną! za 
sobą, Dantes znów rzucił się do otwo 
ru, by wrócić do chorego przyjacie­
la.

Opat leżał na łóżku nieruchomy 
i zupełnie bezsilny.

— Nie myślałem już, abym cię 
kiedykolwiek zobaczył — rzekł do 
Dantesa.

— A to czemu! — zapytał mło 
dzieniec —czy istotnie sądziłeś ,że 
mógłbyś umrzeć?

— Nie, ale że wszystko gotowe 
było do ucieczki, więc myślałem żeś 
uciekł.

Rumieniec okrył lica Dantesa.
— Za co mnie tak skrzywdziłeś? 

Jak  mogłeś pomyśleć, że ja bym 
mógł uciec bez ciebie! Czy istotnie 
sądziłeś, żem zdolny do tego?

— Widzę, żem się omylił — od­
rzekł starzec — wybacz mi bo je­
stem bardzo słaby i rozbity.

— Bądź spokojny, siły ci wrócą 
niebawem — powiedział Dantes, sia 
dając i biorąc ręce starca w swe dio 
nie.

Faria uśmiechnął się do niego z 
czułością i zaczął mówić:

— Przedostatni paroksyzm trzy­
mał mnie w swej mocy około trzy-'

gucicach, gin. Zagość, pow iatu pin.:,, ni­
skiego spaliła się stodoła wraz z >- 
cznemi zbiorami, oraz znajdująca się 
tam  m locr.rnia na podwórzu. S tra ty  
wynoszą S.Ttrl P rzyczyny pożaru n a ­
razić nie ustalono.

7  Sosno m  a .
(s) Z ebrań e N FP . W dniu 

15 bm. o godzinie 8JÓ rano w lo 
kaiu szkoły powsz. im Prausa, ul. 
Nowokościelna 8. odbędzie się zeb 
ranie roczne członków zw. NFP. 
kola sosnowieckiego z następują­
cym porządkiem dziennym: o godz. 
9 msza świętu w kościeie " -rabal- 
nym, godz. 10.15 rozpoczęci obrad, 
zagajenie zebrania, odczytanie pro- 
toku>u z ostatniego walnego zebra­
nia, sprawozdanie z działalności za­
rządu i komisji rewizyjnej, udzie'e- 
nie absukr num ustępującemu za­
rządowi, sprawozdanie delegata z 
IV go ziazku, sprawa kasy pogrze­
bowej, kupno parceli dia koła zw. 
NFP. w Sosnowcu, sprawy orga­
nizacyjne, wvbór nowego zarządu, 
komisji rewizyjnej, sądu koleżeń­
skiego i wolne wnioski.

(s) Z arząd  zw iązku pow stań ­
ców śląskich grupa Sosnowiec 
zawiadamia swvcb członków, iż w 
niedzielę dnia 15 bm. o godz. 10 ej 
r :o w sali szkoły powszechnej nr. 
IV w Sosnowcu przy ul. Nowo Ko 
ścielnej odbędzie się informacyjno- 
sprawozdawcze zebranie członków 
grupy Sosnowiec. O liczne przy­
bycie pi osi zarząd grupy. Wstęp 
na salę za okazaniem legitymacji._ 

(s) 23 pap pow rócił z ćwi­
czeń. Wczoraj w godzinach po­
południowych p r z e z  Sosnowiec 
przemaszerował 23 pap., udając się 
do Będzina. Pułk powrócił z ma­
newrów, które odbywał w ciągu 
miesięcy letnich.

(s) Mdość p rzyczyną  rozp acz  
liwego kroku. Mieszkanka S o s ­
nowca, ul. Cze adzka 27, Julja Zię- 
bacz, lat 27, miała narzeczonego. 
Kochali się bardzo, lecz jak mówi 
stare przysłowie: »Niema miłości 
bez ziości«. tak też pewnego dnia 
powstało między narzeczonymi nie­
porozumienie na tle miłosnym. Nie 
wiadomo, czy w grę wchodziła tu 
zazdrość, czy też inny powód, do­
syć na tern, że p. julia zdenerwo 
wana do najwyższego stopnia, po­
stanowiła zerwać z tym »podłym« 
światem i w tym celu wypiła więk­
szą ilość kwasu solnego.

Po udzieleniu jej pierwszej po ­
mocy, przewieziona została w stanie 
groźnym do szpitala na Lepian­
kach.

dziestu minut. Teraz nie mogę ron t 
szyć ani prawą ręką gin i prawą no­
gą, głowa ociężała dowodzi że i mózg 
doznał wstrząśniena; przy trzecim 
ataku —albo zostanę tknięty pa­
raliżem, albo nawet umrę.

— Nie myśl o tym, bądź spokoj­
ny — nie umrzesz. Trzeci atak. jeże 
li” się jszcz zdarzy nawt, to nie w 
tych już murach. W tedy lekarze 
przniosą ci ulgę, m ają przecież takie 
potężne już środki ratunku, które co 
dzień jeszcze doskonalą!

— Mój przyjacielu — odpad sta 
rzec—nie łudź mnie i siebie, ostat­
ni paroksyzm skazał mnie na wiecz­
ną już niewolę, aby uciec — trzeba 
swobodnie się poruszać, a ja....

— Zaczekamy tydzień, miesiąc, 
kwartał... jeżeli okaże się tego po­
trzeba; w ciągu tego czasu siły ci po 
wrócą napewno. A że wszystko do u- 
cieczki mamy już gotowe, więc mo­
żemy wybierać dowolnie dzień i go­
dzinę jakie będą dla nas odpowied­
nie. Gdy wzmożesz się do tego stop 
nia na siłach, że będziesz mógł pły­
wać —wtenczas nasz zamiar dopro 
wadzimy do skutku.

(d. c. n.j.
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(s) Z a  p lan to w a n ie  t y t o n i u  
69 letni F ranciszek  T o m e c k i  z 
O rodźca n ie w iedział, iż plantowa­
nie tvtuniu bez zezwolenia odpo­
wiednich władz jest surowo wzbro 
nione, T om ecki z wyroku sądu o- 
kręgowego w Sosnow cu zapłaci 
60 złotych grzywny, lub odsiedzi 
Irzy dni w areszcie.

(s) Z a  s p rz e d a ż  p iw a b e z  p a  
ten tu  skazana została przez sąd 
okręgowy w Sosnow cu na 20 z ło ­

tych grzywny 52 letnia Marja Bła- 
wut z Ząbkowic.

Z B ędzina.

(b) K ra d z ie ż  6 0 0  z ł. Agnieszce 
Kramarz, Gzichowska 4 skradziono
z mieszkania 600 zł.

B r y l a n t y ,  z ł o t o  I s r e b r ©  w  k a n a ł ©
miejskim.

^ ś c i e k ła  b ó jk a  p o s z u k iw a c z y  s k a rb ó w  w W a rsz a w ie .

Z C zeladzi.

(c) R e .e s ira c ja  ro c z n ik a  1911 .
W dniach od 17 do 24 b. m. w go 
dżinach od 11 do 3 po południu w 
m agistracie pokój Nr. 12 odbędzie 
się rejesiracja rocznika 1911. Uchy­
lający się od rejestracji będą p o ­
ciągani do odpowiedzialności.

(c) W ycieczka  n a  P . W. K. 
Dziś t. i- 14 bm. o godz. 6 po połu 
dniu wyjeżdża do Poznania w ycie­
czka członków komitetu właścicieli 
gruntów i urzędników magistratu.

(c) Z a  n ie p rz e s trz e g a n ie  p rz e  
p isów  m eldunkow ych  została po­
ciągnięta do odpowiedzialności Wa- 
lerja Kokoszka, Milowicka 59.

Cc) K ra d z ie ż  z e g a rk a . N iezna­
ny spraw ca sk rad ł zegarek, w arto­
ści 25 zł. z mieszkania Agnieszki 
Walasek, Zamurna 27. Policja p ro ­
wadzi energiczne śledztwo.

Z  D ą b ro w y .
(d) E k sh u m a c ja  zw ło k  n a  

c m e n ta rz a c h  w S trz e m ie s z y c a c h  
I Z a g ó rz u . W pierwszych dniach 
listopada rb., na cmentarzach w Z a­
górzu i Strzem ieszycach odbędzie 
się ekshumacja zwłok oticerów t 
żołnierzy włoskich poległych w cza ­
sie wojny światowej.

Przy ekshumacji obecny będzie 
przedstawicieli am basady włoskiej 
w Warszawie.

(d) N ieszczęś liw y  w y p ad ek . 
Nieszczęśliwe wypadki na kopal­
niach i w fabrykach w ostatnich 
miesiącach zdarzają się nieomal co­
dziennie.

Wczoraj o godz. 6.30 rano : w 
hucie Bankowej w Dąbrowie, zd a ­
rzył się nowy nieszczęśliwy wypa­
dek, któremu u*egł 21-letnl Stefan 
Zasada, robotnik bufy.

Zasada w czasie spinania w a­
gonów wpadł pod koła, które obcię 
ły mu lewą nogę powyżej kolana 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala św. Barbary w Dąbrowie. .

Z Z aw ie rc ia  7

(z) Z  ligi m o rsk ie j i rz e c z n e j. 
Zarząd ligi morskiej i rzecznej koło 
w Zawierciu urządza dwie zabawy. 
Pierwsze odbędzie się 14 b. m. w 
Łazach, druga zaś 15 bm. w Zawier 
ciu w parku miejskim. Wstęp dla 
dorosłych 60 gr.

Całkowity dochód z urządzo­
nych zabaw został przeznaczony 
na propagandę ideową.

(z) W y p ad ek  n a  p rz e je ź d z ie  
ko lejow ym . Ciężarowe auto z 
Wierbki, nie m ogąc się widocznie 
zatrzymać wpadło na zamknięty 
przejazd koleiowy częściowo go 
niszcząc, przygniatając jednocześnie 
Brait Ruchlę, Która odniosła nie­
wielkie uszkodzenia ciała.

(z) P o ż a r .  Wczoraj około go 
dżiny 1 w nocy, w domu przy ul. 
Górnośląskiej 40, powstał pożar. 
Spłonął cały dom. Wypadku w lu 
dziach nie było

Nieruchomość była asekurowana 
iia 39,'70 zł.

Cztery godziny trwały w W ar­
szawie zamieszki na ulicy Dzikiej 
ró g  Niskiej.

Zaczęło się od błachostki. W ła­
ściciel wóz<a ręcznego, Abram Du- 
blowicz (Sm ocza 57) zaproponow ał 
kupno

p ie rśc io n k a  z  b ry la n ta m i 
Lejzorowi Szczotce z Wołówki.

Pierścionek nie był brzydki, nie 
był też zbyt piękny. Leizor ocenił 
go na 35 złotych. Dublowicz zażą ­
dał dwa razy tyle. Z  tego powodu 
wywiązała się kłótnia.

Zirytowany Szczotka rzucił 
kle n o t n a  z iem ię  

i to tak nieioitunnie, iż ten potoczył 
się i wpadł poprzez ruszt do otwo 
ru kanalizacyjnego.

— Łajdaku, właź do dziury — 
krzyczał Dublowicz — bo jak nie 
to sprow adzę moich tragarzów. Oni 
ciebie zakatrupią na śmierć!

Nie mając innego wyjścia,
Szczotka zzuł buty, zakasał spodnie 

p o d n ió s ł  ru sz t 
i opuścił się do ciemnego lochu. 
Godzinę przeszło grzebał w cuch- 
nącem błocie. Nic nie znalazł. ^

Tymczasem na ulicy utworzyło 
się zbiegowisko. Ktoś puścił pogło­
skę, jakoby w kanale znajdowały 
się skarby. Zawiadomiono pogo 
towie

m iejsk ie j in sp ek c ji 
wodociągów. Zjawili się dwaj fa­
chowcy zaopatrzeni w łopaty, gra

ce i grabki na długich kijach. R oz­
poczęto mozolne przeszukiwanie 
dna kanału.

P o  upływie godziny, jeden z ro ­
botników wydobył z błota

s re b r n e  50  k o p ie jek  
co w śród gapiów w yw ołało szalo ­
ną sens cię. Podniecenie wzrosło, 
gdy funkcjonariusze miejscy odna­
leźli pierścionek Diiblowicza.

Zaledw 'e pogotowie odjechało, 
tłum

ru s z y ł  n a  p o d b ó j 
kanału. Kilkunastu młodych ludzi, 
pozbywszy się butów w dyżurkach 
okolicznych dozorców, pow sakiw a­
to do otworu Inni chcieli iść w ich 
ślady, lecz w lochu zabrakło miej­
sca. Wywiązały się jednocześnie 
dwie bójki: na ziemi

o r a z  p o d  z iem ią
Zajście zlikwidował silny oddział 

policji. Ubabranych w błocie poszu ­
kiwaczy skarbów wykąpano pod 
pompą podwórzową. Czterech ran ­
nych zabrano do komisariatu, gdzie 

o trz y m a li p o m o c  
lekarską. S ą  to pp.: Dawid Rojzner 
(M łynarska 5), Abram Gotlan (Frań 
ciszkańska 6). Henoch Muttermilch 
(G ęs a 55) i Walery Braciak (Dzi- 
ka 62).

Przy zbiegu ulic Niskiej i Dzi­
kiej, do późnei nocv

d y ż u ro w a ł p o lic jan t
nie dopuszczając ptzechodniów do 
kanału

Magistrat m Sosnowca
Wydz. kanahzac i i wodociągów O i ł o s i e r s l s .
L dz. K. W . 582.

MAGISTRAT m. SO SN O W C A  zawiadamia, że posesje 
położone przy ulicach: SobS8Sliiep< Piłsudskiego, Wse|- 
skśeś, CssoeJ, Starej milej, Nowej, Leszn®, Za.iręt, Kon­
rada, Kotlarskiej, Aiefi, Swobodnej i Dalekiej

mogą b«ć kanalizowane do kaM ń*» ulicznych.
W  myśl R ozporządzen ia  P rezydenta R zeczypospolite', z dnia 15 

lu tego  1928 r. (D z. U. R P. Nr. 17 poz. 142) połączen ia  p oses i z 
kanałam i ulicznem i w inny b yć w yk oi.an e w tei m inie dw u.etm m  od
daty n in iejszego og łoszen ia  .

W  razie n iezastosow an ia  się  do p od an ego  term inu, M agistrato­
w i b ędzie  orzyslugiw ać praw o w ykonania  p o łączeń  na koszt w łaści­

cieli P °ses£ ..e r o w n ik  W y d z ia łu  V .c e - P r e z y d e n t
(—) Inż. T. Skrzynecki <—) K. Jarża.

S osn ow iec , dnia V5 w rześnia 6929 r

perta , inż. ro ln ika  W yrzykow skiego  
z W arszaw y, oraz in stru k to ró w  tow. 
rolniczych z okolicznych pow iatów .

Podczas z jazdu sk ładane bęctą 
wieńce dożynkow e ,oraz odbędzie się 
zabaw a z p rzedstaw ien iem  am ator 
skiem.

ZAMACH SAMOBÓJCZY INSPEKTO  
RA ZAK ŁADU W STUDZIEŃCU.
W restauracji „Lij“ na Krak. Przed 

mieścin, w ystrzałem  z w łasnego rewol­
weru pozbawił się życia Zygmunt 
Gmiakowski, inspektor zakładu wy- 
chowawczo-poprawczeg-o w Studzieucu.

Denat, znany z głośnego proeesu stu  
dzienieckiego, jaki się rozegrał w są­
dzie okręgowym  w W arszawie, pozosta 
w ił dwa listy: do żony i  do jednego z 
sędziów sądu Najwyższego, ponadto 
kartkę do proboszcza w Studzieńeu

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W araiaw o 15 9.
Nowy fork 8.90 
Londyn 43 22*/.
Pary* 64.89 
Wiederi 123,31'/;
Praga 26.58'/.,
Włochy 46.65 
9 sw a)ca ria  1 '/I-761/,
Berlin 21,25
P ol. War. pr. obr. «,'8S/,
3*/„ Po*. D olarow a 60,—
5% Pot" Konweraacyina zl. 49,50—49,75 
4 Pot.  Inwestycyjna zl. 120,2 6 -171,00-120,25 
4•/,*/, Ziemsk. Kredyt. 49,—

T>ndencia: niejednolita.

AKCIE
W arszaw a. 15,9:

Bank Polski 169,00— 170,28 
Bank spói. zarobk. 78.60 
Starachow ice 26,25 
Węgiel 68,—
Modne! 3 * 22.—
Norblin 1 10,00—1 12,—
Parowozy 25,50 

T m r!er'S-!a: m ocniejsza.

O I E Ł D A  Z B O Z O W A .
Poznań, 15.9.

Zyto 24,50—.5,50  
Pszenica 38,50—40,50 
jceimień przemiał. 25.00 26.—  
jęczmień browar. 28.50—51,80 
O w ies 21 .50-25,60  
Otręby ty ln ie  18.00—19.—
Otręby p szern : 19.5C—20.50 
Męka tytnia 70c/o 38,25 
Męka pszenna 65,“f, 60.00—644)0 
Rzepak 69.00—72.00 
Grech Vikioria 56,—64,—
Groch Foigiera 47,—52,— 

U sposobien ie spokojne.

Zarząd Biblioteki im. Dr. I .  Pereimana w Sosnowcu,
dzielnica Konstantynów,

chcąc przyjść z pom ocą sw em u rodakow i Szm ulow i R echnicow i, kióry 
to  w  roku 1926 zosta ł u szk od zon y  bardzo  p ow ażn ie  dzięki czem u  
doznał paraliżu ręki i nogi, przebyw ając 3 lata w  szpitalu , — zw raca  
się tą  drogą z gorącem  apelem  do sp o łeczeń stw a  Z agłębia D ąbrow ­
sk iego  o  ofiarow anie składek pien iężnych , które m ogłyby mu częśc io ­
w o zapew nić egzystencję. „  . R . u . • •

W  tym to  celu puszcza  w o b ieg  Zarząd w spom m anei B ib liotek i
listy ofiar, zebraniem  których to  datków , zajm ie się  znany na naszym  
teren ie z pracy społecznej p. Szm ul H ops łączn ie  z p. M ojżeszem  h5o-

Sądźim y, że pow yższa  szlachetna inicjatyw a Zarządu Bibijoterti 
spotka się  z uznaniem  naszego  sp o łeczeń stw a, które na ten  cel nie 
będzie szczęd ziło  datków . _

Z A R / Ą D .

!U W W t)M £  t t y ł i ł o«
UMMff YYLIB1
^i u/axed/xiu

(z) Z a  n ie p rz e s trz e g a n ie  p rz e  
p iów  budowlanych został pocią­
gnięty do odpowiedzialności J. Bo 
ruch. zam. przy ul. Blanowskiej 9.

Z  O lk u sza .

(ol) Osobiste. Sędzia śledczy 
V oydt wrócił z u rlopu  i objął u rzę­
dowanie.

(ol) 2  P . Z. Z. P. P. i H. N a jed- 
nern z osta tn ich  zebrań  poi. zw. zaw. 
pr. prz. i hand!., oddział w Olkuszu, 
postanow iono p rzy  oddziele urocho 
mić bibliotekę i czytelnie w yłącznie

d la  członków. — Obecnie oddział za 
rządu  zw raca się do w szystkich 
członków z prośbą o poparcie wysił 
ków zarządu  przez sk ładanie ksią­
żek, lub  o fia r  w gotówce na  kupno 
now ych książek.

(ol) Z jazd  rolniczy w szkole rolni 
ezej w T rzyciążu . W  niedzielę, 15 b. 
m., odbędzie się w  sejm ikow ej szko 
le rolniczej w T rzyciążu  zjazd 

zw iązku w ychow anków  i  wycho­
w anie szkół rolniczych w pow. olkus 
kim i m iechowskim.

N a zjazd  ten  spodizew any jes t 
p rzy jazd  p rof. uniw . iag . K . Roop-

Głuchota uleczalna..
Fenomenalny w ynalazek EUFO NJA zade­
m ons trow any  specjalis tom . S a n i się wy­
leczycie z p rzy tęp ionego  s łuchu, szumu 
1 cieknięcia z uszów. Liczne podziękołwani*  
Pouezaiącą b roszurę  n a  żądanie  w ysya  bez­
płatnie" EUFO NJA, Liszki koło Krokowa

d o b r y  d o w c i p  w a r s z a w s k i .
W  kaiw arni Loursa w W arszawie o  

powiadają sobie następujący d ow cip :
Do m inisterjum  spraw wewnętrznych  

przyszedł jak iś typ  z Nalewek i trzy­
ma wręku podanie o zmianę nazw iska

— Jak pan się nazyw ał — pyta refe 
rent

— Icek Cokolwiek.
— A  jak  pan ehee się  nazywać ?
—Branieki

— D laczego B raa iok il
— Bo ja też handluje z dyw anam i—
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^Przedstawiciel papierni Klucze Niezwykle badanie,., naukowe
sk azan y  na półtora roku więzienia. Jak o b c h o d /ą  zakaz  policyjny teatrzyki paryskie.

Przed  senatem  odpowiadał pod 
SSfirzutem zbrodni sprzeniewierzenia 
faiejaki León Czerwiński, liczący
fe t  ...............47, osobnik już przed kilku lat, 
Ea szereg oszustw_ s’
|p ra  roku więzienia.

la ty
pof-

P rzed  dwoma la ty  Czerwiński 
ił się znowu na bruku lwow- 

,m , w ystępując jako inżynier, 
rzemysłowiec, reprezentant fabry- 

jbj papieru „Klucze“. Isto tn ie otrzy 
m ai on reprezentację tej fabryki, al 
Sbowiem wszedł w stosunki handlo­
w e z rozmaitemi przedsiębiorstw a­
m i i instytucjam i we Lwowie. Po­
częto go widywać w tow arzystw ie 
ihidzi, z którym i mógł stać w kontak 
tie  handlowym. Ale niepomny tego, 
|e  już raz hulaszcze życie zaprow a­
dziło go do krym inału, Czerwiński 
począł na  nowo szastać się na  pra- 
,wo i lewo, wydawać wielkie suiny 
urządzać fe ty  i libacje po lokalach 
nocnych tak, że począł ponownie 
na siebie zwracać uwagę.

Niebawem okazało się, że Czer­
wiński dokonał sprzeniewierzenia 
na szkodę swej firm y w wysokości 
30 tvs. zł.

N a rozpraw ie Czerwiński znowu 
został zasądzony na półtora roku 
ciężkiego więzienia z wliczeniem a- 
resztu śledczego.

J a k  wiadomo, paryskie władze 
policyjne zakazały występów na see 
nie nagich tancerek*.Jeden z dzien­
nikarzy paryskich, p. Heynolde Pac 
kard  wykrył, w jak i dowcipny_ spo­
sób wiele teatrzyków  obchodzi tert 
zakaz. Oto takim  występom nadaje 
się pozory doświadczeń naukowych

-i ĵSSsSSSS^ś
D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA .

N au ka i w y c h o w a n ie

K IT Y N O W A N Y  n au czycie l p rzygoto ­
w uje kand ydatów  do p ierw szych  trzech  
k la s  g im n azju m  w łączn ie z język iem  
kueinieckim  i udziela k orep etycy j. W ia  
dorność w ad m in istracji.

Kupno i sp r z e d a i.

S P iiZ E D A M  plac w  Z aw ierciu  przy  
podjeździę do dw orca ul. W ron ia  1 — 
2587 m. kw. F ron tu  98 m. P io trk ów , To  
.war ow a l m .  2 . _____________ __
SZ Y N Y  B U D O W L A N E  i w ąskotorow e  
drut do betonu, drut k o lczasty  do ogro  
tłzeuia, tregry  używ ane, żelazo do użyfc 
ku  poleca tan io  sk ład  starego  żelaza  

'iW elner w B ędzinie. M odrzejow ska 82-

(Zł. 5 — § POCZTÓW EK a rty sty czn ie  
w yk on an e w  Z akładzie F o togra ficzn ym  
>M. S telm aszczyk , S osnow iec, O rla 4 — 
jTeiefon 6-11. P rzystan ek  tram w ajow y
•ul. Żerom skiego.

SPRZEDAM  okazyjnie otom anę, k oz iiyę . 
S o sn o w iec , Kołłątaja 10, oficyna II P1*̂ " 
ro.   _
'MASZYNA Sin^era w uobrym slcinie z 
pow odu wyjazdu sprzedam za 90 zł. Wia-
dorm ść w administracji. _____________
A , . ; *  d o  w ozów , n o w e  z bUKsami l 
' J o l C  Kapslami za p o ło w ę  cen y .  
7 _ U 7 n  użytkowe po c en a ch  Konku-  
4 -  s i Q z . C l  ren cyjn ych  w  sk ła d z ie  stare-

go  żelaza E. B ia łkow sk i, S osn ow iec, S w o  
od-m 14, tel 1 ; 8?.

PIANINO liłuo zt., oraz ioriepjan M ałec­
kiego bardzo dobry okazyjnie do sprze- 
edńmn. W iadom ość, Będzin, M ałochow - 
łk .ie .  .• 9.

f fefe, 'dy i prace.

P R A O O W M K  1 ryzjerSK Tposzukuje po 
sad y . W iadom ość: S osn ow iec w ąd m im  
s tr a ć ji „E xp resu “. ____

Baczność robotnicy pońezo-
Potrzebne robotnice do  sztan -  

o Ł ó l i u ,  darki ketlowania, oraz cero w a ­
nia od zaraz, czyli od poniedziałku 16 
w rześnia. W iadom ość, S osn ow iec , ul. 
M odrzeiowska Fdrma T e'-'L  D. Ab- 
rnmezuk:

JOa
'lejo
3 y r

Z®ubk>n« dokum enty.

D uda zgu b ił dowód osob isty  ko 
i, b ilet kolejowy wydane prze* 

w sk ą . , «

Wiejska idylla.

m m

m

fm m m

mm

letn i s ld tz e d  p rzed  s w ą  k u źn ią , która już p rz e ż y ła  cz tery  p i 
k o le n ia  j e g o  p o p r zed n ik ó w .

OGŁOSZENIE.>61671 
1929 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w  Będzinie zam ieszkały w  Będzinie ulica Małachow­
skiego Jv> 24, podaje do wiadom ości, że w  dmu 23 w rześnia 1929 r. od godz. 10 rano w  
m ieszkaniu H. Nuuberga w Będzinie przy ul. Kołłątaja nr. 29 na pokrycie należności 
firmy „Zjednoczenie Fabryk Gazów Przem ysłow ych” odbędzie się s p r z e d a ż ?  
m ajątku ruchomego, w łasn ści tegoż pozw anego, w ogólnym  a i  a eiin ku zł. J7 0 sk  
jącego się z m ebli dom owych, urządzenia biurowego oraz m aszyn do pisań .

Bliższe szczegóły u Komornika.
Będzin, dnia 10 w rześnia 1929 r. Komornik S ą d o w y  A. RaezmanskS.

i w tym  celu mobilizuje się matema 
tyków, fizyków, antropologów i che 
mików.

Jeden więc z teatrzyków  zamó­
wił sobie m atem atyka, k tóry Lli­
czył, że dzisiejszej kobiecie potrze­
ba 5 m inut do zupełnego rozebrania 
się. Teatrzyk więc rozpisał konkurs 
o pobicie tego rekordu, a nagrodę 
wzięła n ie jaka panna C h a rt)L a , 
k tó ra zdjęła w szystkie suknie z sm 
bie, nie wyłączając koszulki w cią­
gu 3-ch minut.

Ale uczestniczek konkursu, któ- 
■e rozbierały się przed widzami, by 
o znacznie więcej, o co chodziło. 
Jon k u rs  urządzpno niby to w ce- 
iach pedagogicznych, aby nauczyć 
kobiety oszczędzania czasu. Rzecz 
szczególna tylko, że na te lekcje po 
glądowe przychodzili przedewszyst 
kiem mężczyźni.

W  innym  teatrzyku pomysłowy 
fizyk, k tóry  oddawna zajm uje się 
właściwościami św iatła odbitego, u- 
mieścił nagą tacerkę jako sylwetkę 
za półprzeźroczystym parawanem , 
ale równocześnie w rękach widzów 
znalazły się podczas przedstawienia 
lustra , które umożliwiały widzenie 
całkiem dokładnie tance A  i pą

. rawanem.
P arysk i Luna P ark  odwołał się 

do antropologji i zapowiedział, że 
w ystąpią m urzynki afrykańskie w 

„narodow ym  stroju, a ten strój naro 
do wy ukazał się w postaci jedynej 
ozdoby, to jest grubego krążka dra 
wnianego, wielkości talerza, w pra 
wionego w wargę górną.

W jednym  zaś z teatrzyków  na 
M ontm artre demonstrowano, jak  to 
pewne płyny chemiczne m ają dar 
czynienia sukni praw ie niewidzial 
ną. W ystępow ała więc na Scenie bar 
dzo ładna i bardzo przyzwoicie nbra 
na  dama, skrapiano ją  w oczach wi 
dzów tajem nym  płynem i nagle suk 
nie znikały, a przed publicznością 
stała zupełnie naga tacerka.

Policja naturaln ie w ystępuje 
przeciw tego rodzaju produkcjom, 
ale organizatorowie, broniąc się, po 
w ładają, że to są doświadczenia nau 
kowe.

Z J E D N O C Z O N E  W Y T W O R N I E  G A Ś N I C Z E
„MI-RA“ Sp. z o. o.

W arszawa, ui. Bracka nr. 17, tel. 2 7 0 -0 4 .
P R Z E D S T A W I C I E L S T W O

Bolesław S z c z y g i e l s k i ul. S ien k iew icza  4, teł. 13-04.
POLECA: gaśuiee do pom ieszczeń ogrzewanych i n ieogrzew anych (niezam ar­
zająca do 30° C..I, autom atyczne do sam ochodów i typ „Tetra” przeciw ko po 

— żarom m aterjałów łatw opalnych jak benzyna, oleje itp.
D o sta w a  n a ty ch m ia sto w a . W arunki z a p ła ty  w ed łu g  u m ow y

1
i

amar- gT
O PO. P

io w y . |

Ślusarz i kowai 31“ K
Zatilad SIus. Konstrukcyjny w S o sn o w cu
ul. S ob iesk iego  1. _______
CHŁOPCA m urowego przyjmie firma 
„Tranzyt", S osn ow iec , Teatralna 1. 
P O IP Z E B U )c, paniemu zdolnej bufetowej 
restauracyjnej od zaraz. Re9taurac(a „Cri- 
s !a l“ w Będzinie M ałachow skiego 14.

l o k a l e

POSZUKUJE pokoju przy rodzinie dla 
byle) nauczycielki w  S osn ow cu  lub B ę­
dzinie. Bibersztajrl, S osn ow iec , ul. a -g o  
Maia 15.
u w a  pokoje, Kuchnia, salep  w śróam ieś- 
ciu odnajm ę. W iadom ość, Expres D ąb­
row a.

Choroby wyleczyć w 24 godz. jest niemożliwa
Ten, k tó ry  ob iecu je  w y leczyć  k o g o ś  w  24 g o d z .  jes t  sz a r la ta n em , j e ­
żeli zgub iłeś  n adz ie ję  w yleczen ia  i chcesz  b yć  w y leczony , szuka j  u 
m nie  zd ro w ia .  P o s ia d a m  d u ż o  p o d z ię k o w a ń  w y leczonych , n a w e t  za ­

gran iczne .  Leczę  w szy s tk ie  c h o ro b y  z d o b ry m  skutk iem .

S. Saotura
Naturalista.

Godziny przyjąć:
o d  8 — 1 i o d  6 —2 
w  n iedz ie le  o d  8 — 1

MYSŁOWICE, 
Piaskow a nr. 48.

Zdrowie i apetyt
od zysk acie  stosując stale

PI8UŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE
ZE SFINKSEM

c z y s z c z ą  ż o łą d e k , u su w a ją  n ie ­
s tr a w n o ść , ch ro n ią  od  r eu m a ty z ­
m u i artretyzm u , u śm ierza ją  h e ­

m o ro id y , c z y s z c z ą  k rew .

Skl. gł.: Apteka W. Borowsikagc  
W arszawa, jerozolim ska 59.

3S3Ł3ESSE23I

 ̂ Biuro pisania próśb, podań, P fi R A, fi N 1 
skarg sądowych, apelacji it* p .  S I  r l  U  11  S i i

* JANA KOWNACKIEGO ^
I  w  Czeladzi, ui. Rynek Nr. 8  (v is a vis Sąd u  Pokoju)

P IS Z E : p ro śb y ,  p o d a n ia ,  s k a rg i  re k u rsy ,  zaża len ia  i t. p. d o  A ła d z
są d o w y c h ,  ad m in is t racy jn y ch  i sa m o rz ą d o w y c h .
T Ł U M A C Z Y  a k ta  i p rzep isu je  n a  m aszyn ie .
Z A Ł A T W IA : sp ra w n ie ,  u m ie ję tn ie  i tanio ,

dyskrecja z a p e w n i o n a .  Dyskrecja zapewniona,
(Biuro ozynne od godz. 8 rano, do godz. 7 wiaozdr boz przerwy),

)Wydaw«« Heima Monaioraka,

ADAM K a n ia  zgu b ił k siążeczkę w o j­
sk ow ą w yd an ą  przez P . K. U. w  Sosnow  
cu  oraz kartą re jestracy jn ą .

IIU IIJ U  1 . 1 1 I I  l i  I III IIM .  ■! ' »  i ■ « ' —

MUCHA Józef z gubjł portfel zawjerajacys 
książeczkę wojskową wydaną prze* PKU. 
Będzin, ora* inne saśwladczenia-

O d s i s i t s
już po 1-krotnem użyciu 

usuwa
S A L W A T O  R

Apteki W. B orow skiego  
W arszawa, Icrozolim ska 59.

H I L  W ro n a  z g u b ił l ic e n c je  i p a te n t  
o b n o śn y  5 b. w y d a n y  p rzez  Izbą S k a r ­
bow ą w S o sn o w cu . Z n a la zcę  u p ra sza  
s ie  o zw ro t za w y n a g r o d z e n ie m  At nr- 
sze wskn 10. TT i 1 W ron a .
ZĄGbNtŁY ” Jrzv weks e; 1 z _ poupisem  
Stefana D rożyńskiego na sum e 60 żlotych, 
2 Marcina Sopczyka na 100 złotych. 6 
W ładysław y Zasstlzin na 75 złotych, na 
zlecenie lana Kn dąsa i karta P . K. Cli. 
MYl A Antom zguóił w yciąg z Ksiąy lu ­
dności, książkę wojskow ą wydaną pr^ez 
PKU S osn ow iec , oraz książkę Kasy C h o­
rych wydaną w Sosnow cu .

R O 2  N e .

WYDZIERŻAWIĘ sklep  z komplelnem. u- 
rząi zeniem. W iadom ość. C zeladź M uo- 
wicka 8.

Draa. „Bipras Z a ^ b ^ l  Soaaowlac, ul. Teatralna l  tel. 4-94


